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Sensacje w  procesie Biłow ickiego
Jednomyślne pochwały c is oskarżonego

s k ł a d a j ą  d a w n i  d y g n i t a r z e  m i e j s c y

NOWINY CODZIENNE

Na procesie o wielkie naduży­
cia w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta, jakich miał się dopuścić 
b. dyrektor Zakładu Biłowicki, 
cały dzień wczorajszy składali 
wyjaśnienia członkowie prezy- 
djum b. Zarządu Miejskiego, oraz 
pracownicy Zakładu Oczyszczał a 
Miasra. Naogół zeznania ich wy­
padły dla b. dyr Biłowickiego 
nardzo pomyślnie. B. prezydent 
ni st. Warszawy inż. Zygmunt 
Łłoiriński wydał dyr. Biłowickie 
mu yaknajlepszą opinję. Uważał

go zav'sze za bardzo zdolnego i 
energicznego pracownika, który 
wkładał dużo własnej inwencji w 
pracę na stanowisku dyrektora 
ZOM-u. Również inż. Słonimski 
zapytany przez p. prokuratora 
wyjaśnił, że n.ezrozumiały jest 
dla niego cel, dla którego b. dyr 
Biiowicki miał fałszować dorocz­
ne sprawozdania z gospodarki fi­
nansowej w ZOM-ie i celowo wy­
kazywać ryski zakładu, gdyż dyr. 
Bdowicki nie był zainteresowany 
w tem zupełnie, nie posiadając ża

RASS5Ł ABC

A  K o m i n l e r n  d z i a ł a
(m)> Nie minęło jeszcze półtora 

miesiąc; «d  nieudaiej rewolucji 
komunistycznej w brazylji, a już 
nadchodzą wiadomości o analogi­
cznych wypadkach —  choć w 
mniej szyn rozmiarze —  z Argen­
tyny.

Jednodniowy demonstracyjny 
strajk "powszechny, proklamowany 
w celu poparcia strajkujących od 
dwóch mie«ięcy górników węglo­
wych, wyłamał się spod dyscypli­
ny organizacyjnej związków za- 
wcdowych i pod wpływem ciem­
nych żywiołów przerodził się w 
krwawe rozruchy o zupełnie wy­
raźnie rewolucyjnym charakterze.

Nie "ulega wątpliwości, że az.ała 
ła tu znowu ręka komunistyczna. 
Wśród k Ikuset aresztowanych a- 
gitatorów. większość, wedle donie­
sień niemieckich, stanowią t. zw 
żydzi wscnoani a zatem z Rosji 
i Polski.

Zaburzenia w Buenos Aires po­
twierdzają słuszność zurzutów 
podniesionych przed dziesięciu 
dniami przez rząd L n g w a ju , gdy 
zrywając stosunki dyplomatyczne 
z Sowietami motywował swói krok 
Lemv wedle posiadanych prze- 
Zeń dowodów, p< sei sowiecki w 
Iot|tevideo zamieszany był w or 

^an‘*°wanie rewolty brazylijskiej 
i Pr*crWał na(j przygotowaniem
analogicznych zamieszek w Uru- 

* Argentynie.
Potwierdzają się zarazem w ca 

łej rozciągłości ^uniesienia sprzed 
miesiąc] .ź orz- likwidacji ru- 
chawki " ta2ylijskiej wjadze tam 
tejsze odkryły sieć roboty kumuni 
Stycznej, ś c ią g a ją c ą  się na całą 
Południową Amerykę.

W ten sposuu j  :anak odzvwa ak.

W  za k a m a rk a c h  północnej dzielnicy w yrabiano

Drożdże, na których ciasto nie rośnfe
W y k r y c i e  p o t a j e m n e ]  f a b r y k i  n a  u l .  F r a n c i s z k a ń s k i e j

Od dłuższego czaau zaobserwo­
wano w sprzedaży detaheznej droż 
dże. których gatunek nie odpowia 
dał zupełnie gatunKOwi drożdży 
fabryk oznaczonych na etykie­
tach. Nie ulegało wątpliwości, iż 
drożdże te pochodzą z jakiejś pa 
tajemnej fabryki Wykryciem tej 
fabryki zajęła się Brygada Kon­
troli Skarbowej w Warszawie. 
Zoadano laboratoryjnie próbki fal 
syfikatów i stwierdzono, że droż­
dże zawierały 50 proc mąki kar­
toflanej, przyczem były zabarw io­
ne trującą farbą anilinową poma­
rańczowego koloru. W  ciągu 
dwóch miesiecy przeprowadzano 
obserwacje celem wykryć ia fabry 
kantów i warsztatów.

I W czoraj Brvgada Kontroli Skar 
bowej op ciężkiej i mozolnej pra- 
cv zdołała za jedim n zamachem 
zlikwidować całą aferę zakrojoną 
na wielką skalę, która naraziła 
skarb państwa na krociowe stra­
ty

i POKOIK NA IV PIĘTRZE.
Niejaki Hersz Judka Majnemer,

Warszawy i udawał się do miesz­
kania niejakiej Estery Szydło, 
przy ul. Franciszkańskiej 10 na V 
piętrze Jak okazało się, Majne­
mer odnajmował u Szydłowej je ­
den pokój. Stwierdzono, że w tym 
właśnie pokoju Majnemer zajmu­
je się fabrykacją i pakowaniem 
drożdży’ . Gdy urzędnicy Brygady 
Kontroli Skarbowej zgłosili się 
wczoraj na miejsce, nie chciano 
im otworzyć drzwi', prowadzących 
do mieszkania Estery Szydło Dla­
tego też posłano dozorcę po ślusa­
rza. W nredzyczasie jednak funk- 
cjonarjusze zauważyli na scho­
dach osobnika, który udawał się 
do mieszkania Szydłowej. Gdy za­
uważył, że jest obserwowany, 
wszedł spokojnie na góre i udał 
się do sąsiedniego mieszkania. Zo­
stał tam zatrzymany, a na Pyta­
nie przedstawicieli władzy, oś­
wiadczył, iż idzie do krawca, tyl­
ko me wie, w którem mieszkaniu 
krawiec mieszka. Zatrzymianym o- 
kazał się Moszek Dawid T»lmud, 
rówmież zamieszkały w’ Mińsku 
Mazowieckim. Aresztowanego zre- 

zamieszkały w Mińsku Mazowuec- rwidowano i znalezione w jego
kim, codziennie przyjeżdżał do ! kieszeni klucz od mocnego cuhal-

towego zatrzasku mieszkania pani 
Szydło,

BRTJD I ŚMIECIE.
Po wejściu do nreszKania u- 

rzędnicy Brygady Kontroli Skar­
bowej znaleźli komnletnie urządzo 
ną fabrykę w’yrobu i nakowania 
drożdży. Fabryka pomimo nowo­
czesnych urządzeń, była prowadzo 
na niechlujnie, w lokalu znajdo­
wało się pełno śmiecia, rozmai­
tych odpadkow gnijących i brudu 
Wszystkie przedmioty znalezione 
w pokoju zajmowanym przez Maj 
nemera musiano załadować na 
wielki ciężarowy samochód i w 
ten sposób maszyny i towar zwie­
ziono do składów urzędu.

Ustalono, iż Majnemer kupował 
od robotników piekarskich opako­
wania po drożdżach wraz z bande­
rolami, płacąc za każde opakowa­
nie nienaruszone po 5 groszy. 0 -  
pakowań takich znaleziono prze­
szło 90C sztuk z napisami: „Hen­
ryków" i „Warszawska Fabryka 
Drożdży Prasowanych" Pozatem 
znaleziono deseczki służące do zbi 
iania pak do pakowania drożdży, 
jakotei 82 paczki towaru, wagi

Hieutiany lit  do księżyca
Astronom warszawski nie przeb;ł się przez chmury

Obserwatorjum Warszawskie ko 
munikuje:

— . . -----  , Podjęta wobec nieprzyjaznej po
tualnośc słynnych uohał odhytego gody wieczorem dnia 8 b. m, próba 
w sierpm 1 r - w Moskwie 7-go zaobserwowania z balonu przebie- 
kongresu K°hi1Iuornu, zapowiada- gu całkowitego zaćmienia księzy- 
iących ożV*,enie.akcji rewolucyj- ca, miała przet ieg następujący: 
°e j na terenie międzynarodowym. Start balonu wolnego, pilotowane 
P® naivchmiast0w< ^nkcji, z ja- przez kpt. Z Burzyńskiego, od­
ką wystąn/ł wobec Sowiefow z 4e- był sie w Legjonowie o godz 16 m

25 podczas 
nieba

deszczu i chmurnegogo powodu rzad St anów Z jedno.
"zonych, sprawa przycichła, od­
sunięta w cień prz£3 w ypadki abi 
ryńskie. Tymczasem to, co się w 
ciągu ostatnich miesięcy d .ejc w 
Amery ce Poiuumowej, co "  °dzi 
wymownie, jak dalece usprawiedd 
winna była waszyngtońska nota 
•retestacyjna z końca sierpnia dniu wczorajszym Sad Okrę

r . gowy ogłosił w jto k  w wyjątkowo
Równolegle więc z akcią k°m** ciekawej sprawie oszustwa kolt- 
irza. * 5" winowa, w której So**!?- jowego. Na ławie oskarżonych 

ty z»>m ją ificjaln/e front wzmac zasiedli Błachno, kasjer kolejowy 
niania m i „dzynarodowego pokoju, z Wioch, Ciec erski i Koperkie

Na wysokości 400 mtr. napotka­
no opad śnieżny, na wysokości 700 
m. pułap chmur Po upływie jed­
nej godziny lotu, szybując wśród 
gęstych chmur i śnieżycy, osiąg­
nięto wysokość 3 tys. mtr.- Wobec 
znacznego dodatkowego obciąże­
nia pow łok: balonu grubą warst­
wą śniegu i konieczności wyczer­
pania wskutek tego balastu, pilot 
zadecydował lądowanie, które od­
było się pomyślnie o godz 18 m

Wszyscy oskarżeni uniewinnieni
vu procesie o osz istw a kolejowe

idzie akcja Komintemu. poammo 
wująca, gdzie tylko może, sytua­
cję wewnętrzną. jednym odcin 
ku płoń? ień u a w ybuchł już jaw - 
nie, na .nny< h czeka sposobnej 
chwili. Wszedzie jeanak jest czyn- 
ny _  j to aktyw ność, tem silniej 
wzmożona, >m bardziej sję kompli 
kuje międzynarodowa sytuacja dy 
pIomatvczna.

wicz, bileterzy z dworca Główne­
go w VI arsz " wie, Gajda konduk­
tor. Ciszewski murarz, który miał 
być łącznikiem szajki.

Oszustwo wymienionych miało 
polegać na powtornem sprzedawa 
niu "biletów kolejowych na linji 
Włochy Warszawa. Konduktorzy 

pocągu  pi-zy kontroli biletóww

Z a o s t r z o n a  s y t u a c j a
W nrzemgSie węglowym

w yjazo insp. Klotta do Sosnowca i Katowic

nie dziurkowali ich, a następnie 
bileterzy na dworcu Głównym po 
odebraniu biletów od wysiadają­
cych pasażerów oddawali je  Ci­
szewskiemu, który przewoził bile­
ty do W łoch i wręczał kasjerowi 
Błachnie. Ten natomiast miał o- 
trzymene w ten Sposób bilety po­
nownie sprzedawać w okienku 

Po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego, sad ogłosi1 
sensacyjny wyrok. Vv szyscy oskar 
żeni mianowicie zostali uniewin­
nieni. sąd bowiem nie dał wiary 
świadkom oskarżenia. Niektórzy 
z tych mieli już bowiem sprawy 
o fałszywe oskarżenie

20 na polach wsi Anwniewo, 10 
km. na zachód od Ostrowda Mazo­
wieckiego, w odległości 70 km. od 
Warszawy.

Bez zarzutu działały sygnały do 
kładnego czasu, nadawane specjał 
nie w tym celu co godzinę przez 
Polskie Radjo w Warszawie. Syg­
nały te pozwoliły —  jak stwier­
dzono podczas lotu —  wyznaczyć 
z dostateczną dokładnością po­
prawki ehronomTrów, zab-anych 
przez obserwatora Również łado­
wanie przeprow adzone podczas cie 
mnej i chmurnej nocy z wielką 
precyzją przez pilota, nie odbiło 
się ujemnie na narzędziach i chro­
nometrach

każda po 1 kg., przygotowane do 
ekspedycji. Zakwestionowano ró 
wnież kilka metalowych pieczęci 
z nazwami rozmaitych firm. wy­
twarzających d-ożdże. Cale mie­
szkanie opieczętowano, Mejneme- 
ra i Talmuda aresztowano, przeka­
zując ich do dyspozycji prokura­
tora Sądu Okręgowego. Pozatem 
został również aresztowany nieja 
ki Dawid W olf Frydman, również 
pocnodzący sj Mińska Mazowieckie 
go, posądzony o fabrykowanie fa ł­
szywych drożdży. Należy zazna­
czyć, że Talmud i Frydman byli 
juz kilKakrotnie karani za tego 
rodzaju sprawki.

TAJNA ORGANIZACJA.
Jak się okazuje, Majnemer pro­

wadził swój warsztat od przeszło 
6-eiu miesięcy i zdołał w’ypuścić 
na rynek kilka tysięcy kg. drożdży. 
Fabryka była doskonali 'zakonspi­
rowana Na ul Franciszkańskiej 
czuwały pikiety, które zawlaaa- 
miały o zbliżających się urzędni­
kach Brygady Konu-oli Skarbowej 
pozatem Majnemer zmieniał bar­
dzo często system rozsprzedawa- 
nia drożdży, wobec tegc udawało 
mu się przez tak długi okres cza­
su uniknąć zatrzymania i wykry­
cia fabryki przez władze skarbo­
we.

Do nneszkanui Szydłowej nie u- 
dawano się normalnie przez klat­
kę schodową, aie wchodzono na 
-in t  schody, a następnie przez ob 
ce mieszkania przedostawano się 
na drugą stronę posesji. Oprócz 
oprawy karno - skarbowrej wymie­
niani będą odpowiadali w drodze 
zwykłej karnej, bowiem zameldo­
wanie przeciw Tym osobom złoży- 
Ir poszkodowane firmy, których 
znaki ochronne i etykiety były 
przez Majnemera i jego wspólni­
ków używane. Tak więc odkryto 
przyczynę troski wielu gospodyń, 
którym w czasie świat ciasto do- 
h~ze nie wyrosło i pieczywo się nip 
udało. Naiwme kobiety zapewne 
chwaliły swmj spryt, przedsiębior­
czość i oszczędność przez wynaj­
dowanie „tanich" źródeł zakupu. 
Może niektóre otrzeźw ieją nie­
c o ’ ...

dnej dywidendy od wykazywa­
nych zysków zakiadu. B. wicepre­
zydent p. Konrad liski, który rów­
nież uważał dyr. B.łowickiego za 
bardzo zaolnego pracownika, wy­
kluczył możliwość fałszowan a bi 
lansów przez dyr, Biłowickiego 
ze w zględu na kilkakrotną kontro 
lę jaką przechodziły bilanse 00 
oporządzeniu ich przez ZCM. Po­
m ijając kontrolera, który stale u- 
1-i.ędow’ał w  ZOM-ie i który szcze­
gółowo sprawdzał każdy sporzą­
dzony bilans tenże oprócz tego był 
sprawdzany przez kontrolę m.ej- 
ską, następnie przez zaprzysiężo­
nego buchaltera magistratu, a 
wreszcie przez komisję Rady Mrej 
skiej, która sprawdzała wykona­
nie budżetu przez poszczególne 
działy magistratu m. st. Warsza­
wy i p"zez przedsiębiorstwa.

Jaknajłepszą opinję o dyr B 
łownekim wydał równneż b. wice­
prezydent p M arjar Borzęcki. O- 
pinje te podzielili pp. Mendel E- 
lenberg, Paweł Kosowski, Fran­
ciszek: Herbst, Eugenjusz Grusz­
czyński, którzy z racji zajmowa­
nych przez nich stanowisk w b. 
Zarządzie Mie.isłim mieii moż­
ność przy najrozmaitszych oka­
zjach sDotykać się z oracą dyr. 
B:łow7ickiego.

Duże czasu zajęła we wczoraj­
szej rozprawie jęwestja wyjazdu 
samochodem dyr, Biłowickiego, p. 
Herbsta i p. Gruszczjńskiego do 
p. Kłosowskiego. Podróż ta, jak 
Wiadomo, zakończyła sie katastro­
fą. Nie zdołano jednak kategrycz- 
nie ustalić czy była to wycieczka 
turystyczna, czy też podróż służ­
bowa. Śwr. Gwizdalewicz, b. szofer 
magistratu barwni© opisywał wy­
gląd roztrzaskanego samochodu. 
Samochód był do tego "topnia rcz 
bity, że jak się wyraził j. Gwizda- 
lewiez „kiszki . pływały po wo­
dzie". JaK wiadomo, samocnód 
spadł z wysokiego nasypu do wo­
dy, przyczem jadący nim doznał: 
bardzo poważnych corazefu

Jako ostatni świadkowie zosta­
li przesłuchani w dniu w’czoraj- 
czym pracownicy ZOM-u p. W oj­
ciechowski i Kowalski. ODydwnj 
stwierdzili, że b. dyr. Biłowicłu 
był bardzo surowTym i wymagają­
cym zwierzchnikiem.

Pewną sensację stanowiło ze­
znanie pik. Stefana Dębińskiego, 
który razem z b. dyr. Riłowicknn 
służył w 1 p. uł. austrjackich, K,- 
łowicki wówczas był wachmi­
strzom - szefem. Naogół, znaniem 
płk. Dębińskiego, nie był on łu­
biany przez korpus oficerski. Na­
zwisko było pisane wówczas znie- 
miecka i pisało się „Biłowitzk/*, 
mimo iż oficerowie nazwiska śwo 
je pisali po polsku. •

O godz. 15-ej sąd zarządził 
przerwę w rozprawie dc dnia dzi­
siejszego do godz. 10-ej rano. Po­
zostało leszcze de zbadania oko­
ło 30 św nadków oskarżenia i odwo 
dowych. Przemówienia stron na­
stąpią prawdopodobnie w ponie­
działek, wyroku należy się spo­
dziewać we wtorek albo środę.

Obrońca w  procesie bojow ców  C . U . N.

Przemawiał, łykajac l e k a r s t w a
Z ł y  d z i e ń  d o b r e g o  a d w o k a t a

Po przerwie spowodowanej 
świętafni Bożego Narodzenia, we 
dług obrządku greko - katolickie­
go, w’znow’!ono w dniu wczoraj­
szym proces zabójców ś. p. m 11. 
P irack iego . Niezależnie od świąt

Głowm inspektor pracy. dyr. 
kłott, udaje się 10 b. m. do Sos- 
,ow o Katowic. Wyjazd inspek- 

*j n  a b°zostaje w związku z

Podróżuj- ^ ; , o t c i r  “

zaostrzoną sytuacją w przemyśle 
węglowym.

■Insp. Kioit będzie us.łował do­
prowadzić do porozumienia mię­
dzy' przemysłowcami a związkami 
robotniczemu

M o ż l i w y  d e s z c z  —  c i e p ł o
1 zoi ij panowała w Polsce po- j kowię, 4 w Grudziądzu i Byd-

goda chmurna z rozpogodzeniami 
na południu Polski a z przelotne- 
mi opadami na Wileńszczyźnie i w 
Wielkopolsce. O godz. 14 termo­
metr wskazywał: 9 stopni w Za­
leszczykach, 8 w Kułomyji, 7 w 
Przemyślu i Cieszynie, 6 w W ar- 

\ szhwie i Lwowie, 5 w Lodzi j Krn-

goazczy. 3 w Poznaniu 1 Pińsku, 
2 w Grodnie i Mławie, 1 w Wilnie 
i Lidzie, 0 na Hali Gąsienicowej 
a 1 stopień wrozu w Zakopanem.

Dziś —  chmurno i mglisto z 
przejaśnieniami Miejscam. opa­
dy Temperatura w ciągu dnia —  
kilka stopni powyżej 0,

greko - katolickich, przerwa była 
zarziplzona również i z tego powo 
du. żo ostatni z obiońców, adw. 
’i-Ianki°wicz, ze względu na słaby 
stan zdrowia, nie czuł się na si­
łach przemawiać w zeszłym tygo­
dniu.
* Przerwa jednak nie spowodo­
wała kompletnego powrotu do 
zdnw ia  adw Hank.ewicza. Znać 
w czasie przemówienia, iż adw. 
Hank-awicz walczy z dużemi tru­
dnościami, by wogóle przema 
wiać,. Od czasu do czaau współo- 
brońca adw. Horbowyj podaje mu 
buteleczkę z lekarstwem, po zaży­
ciu którego adw, Hankicwicz kon­
tynuuje swoje przemówienie. Nie

trzeba dodawać, iż zły stan zdio- 
wia adw. Hankiewicza odbił się 
ujemnie zamwno na treści jak i 
formie przemówienia, tego ponoć 
najlepszego ‘z ławy obrończej w 
tym procesie adwokata.

Już po kilku słowach możlia się 
było zorjentować, iż stary nałóg 
adw. Hankiewicza przemawian-a 
do ławy przysięgłych nie opuści 
go i w tym procesie. Tak się też 
stało. Wiele akcentów, porownsń, 
przenośni, a przede wszystkimi 
sposób ujęcia całego przemówie- 
n.u, niewątpliwie świadczy o wie- 
lokrotnem przemawianiu przez 
adw Hankiewicza do ławy pizy- 
sięgłych


